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Hmcr^ha uchwala dla ratouania soego rolnictoa miljard dolarom
Dobry przykład dla Polski

W Ameryce przechodzi rolnic­
two od pewnego czasu ciężki kry­
zys. Ceny produktów rolnych, by­
dła i trzody chlewnej, spadły w nie­
słychany sposób, choć stosunkowo 
nie na tak niski poziom, jak u nas 

Polsce.
W Ameryce czynniki miarodaj­

ne na szczęście prędko, w każdym 
razie o wiele prędzej, niż u nas, zro­
zumiały, że powodzenie rolnictwa 
jest podstawą pomyślności całego 
społeczeństwa amerykańskiego.

To też odrazu zabrano sie do* ob­
myślenia skutecznej i prędkiej po­
mocy dla rolnictwa.

Na tę pomoc ma się zużyć cały 
miljard dolarów, czyli około 9 mi- 
ijardów złotych.

Skąd się te miljardy mają wziąć? 
Mają one, jak donoszą rozmaite pis­
ma amerykańskie, być wzięte z kie­
szeni tych gałęzi przemysłu, które 
przetwarzają produkty rolne. Mają; 
one być dalej wzięte z kieszeni han-! 
dla,1 który na obrotach z produkta­
mi rolnemi zarabia.

Celem ustawy, która ma wydo­
być z kieszeni przemysłu i handlu 
sumę miliarda dolarów, jest pod­
niesienie cen produktów rolnych do 
wysokości cen z przed wojny świa­
towej, a więc podniesienie tych cen 
nieomal o 100 procent.

Dzięki energji nowego prezy­
denta, Roosevelta, ustawa o niesie­
niu pomocy rolnictwu w amerykań­
skiej Izbie poselskiej, tak zwanej Iz­
bie reprezentantów, już została u- 
chwalona. Roosevelt bowiem, choć^ 
jeszcze nie objął rządów, spowodo-, 
wał swych zwolenników w tejże Iz­
bie reprezentantów, by tę ustawę 
jaknajprędzej przeprowadzili. I to 
się stało.

Twórcą projektu tej ustawy, we­
dle prasy amerykańskiej, jest jeden 
z współpracowników Roosevelta, 
niejaki Reymond Moley, profesor 
uniwersytetu. Jesteśmy przekona-

dzież handel jajami, masłem, by- 
'dłem również daje olbrzymie do­
chody.

Niestety u nas dotąd nie zdobyto 
się nawet na wydatne obniżenie cen 
kartelowych. Niedawno konfisko­
wano bardzo często np. nasze pismo 
za artykuły, zwalczające wyzysk 
kartelowy. To też kartele nadal pi- 
ją żywotne soki przedewszystkiem 
średniego i drobnego rolnika; czyli 
chłopów polskich, których nędza

przechodzi wszelkie pojęcie, a któ­
rej czynniki miarodajne jakoś zu­
pełnie nie znają czy też znać me 
chcą.

A możeby tak do Polski, jak 
kiedyś Kammerera, zaprosić owego 
prof. Moleya, aby nauczył, kogo 
należy, jak i co robić.

Gdy sprawy gospodarcze tak 
dalej pójdą w Polsce, jak dotąd idą 
— ostateczna ruina gospodarcza 
będzie losem całego Narodu.

Wyrok w procesie brzeskim
Zgodnie z zapowiedzią, w sobo­

tę o godz. 3 po poł. ogłoszony zo­
stał wyrok sądu apelacyjnego w 
w procesie brzeskim.

Już około godz. 2-giej popoł. do 
gmachu Sądu zaczęła przybywać 
publiczność, wpuszczana do środka 
za biletami. Ławy oskarżonych i 
miejsca^ obrońców ^wieciły pat­
kami Z obrońców przybyli tylko 
trzej adwokaci: Nowodworski, Ben- 
kiei i Potok, wszyscy w charakte­
rze prywatnym, zajęli miejsca 
wśród publiczności.

Urząd prokuratorski reprezen- 
wot tylko prok. Grabowski. Drugi 
oskarżyciel publiczny, prok. Rauze, 
nie zjawił się w sądzie. Stoły pra­
sowe w oblężeniu.

Mocą ogłoszonego wyroku — 
wyrok pierwszej instancji został 
zatwierdzony z tern, że kara domu 
poprawy została zamieniona na 
więzienie. Oskarżeni: Dubois, Ma- 
stek, Ciołkosz, Putek i Pragier zo­
stali pozbawieni praw obywatel­
skich i honorowych na przeciąg lat 
pięciu, pozostali zaś oskarżeni na 
przeciąg lat trzech.

Utrata praw publicznych, okre­
ślona artykułem 45 nowego ko­
deksu karnego, obejmuje utratę 
biernego i czynnego prawa wyboru

do wszelkich ciał ustawodawczych, 
samorządowych oraz do innych in- 
stytucyj prawa publicznego, udzia­
łu w wymiarze sprawiedliwości, u- 
tratę urzędów i stanowisk publicz­
nych i zdolności do ich uzyskania.

Utrata obywatelskich praw ho­
norowych (art. 46 k.k.): obejmuje 
u*.'-tę tytułów zaszczytnych, orde­
rów i odznaczeń, tudzież Zdolności 
do ich uzyskania.

Jak wiadomo, w sądzie okręgo­
wym, jako w pierwszej instancji — 
proces brzeski zakończył się wyro­
kiem, skazującym Hermana Lieber- 
manna, Norberta Barlickiego, człon 
ków PPS., dr. Władysława Kierni- 
ka, b. ministra, członka „Piasta“ po* 
2 i pół roku więzienia; Stanisława 
Dubois, Mieczysława Mastka, prof. 
Adama Pragiera, członków PPS, i 
Józefa Putka z „Wyzwolenia44 po 3 
lata więzienia; Kazimierza Bagiń­
skiego, b. legionisty i posła z „Wy­
zwolenia44 na 2 lata więzienia;' 
Wincentego Witosa, b. premjera 
rządu obrony narodowej z r. 1920, 
prezesa „Piasta44 na półtora roku 
więzienia. Za wyrokiem tym głoso- 
sowali sędziowie: Klemens Herma- 
nowski i Jan Rykaczewski. Sędzia 
Stanisław Leszczyński założył vo- 
tum separatum, domagajgc się u-

ni, że praktyczny w sprawach go­
spodarczych zmysł amerykański u- 
chwały parlamentu prędko i w ro­
zumny sposób wprowadzi w życie.

Trzeba przy tej okazji zazna­
czyć, że świetnym jest pomysł pro­
fesora Moleya, by przemysł, prze­
twarzający produkty rolne i handel, 
który na obrotach niemi zarabia, 
poniosły koszta pomocy dla rolnic­
twa. Bo przecież to one grubo za­
rabiają na rolnictwie, gdy tymcza­
sem biedny rolnik, wytwórca pło­
dów rolniczych, ginie z nędzy.

Mo żeby tak u nas w Polsce 
gruntownie przestudiowano ten pro­
jekt i nauczono się z niego, jak w 
praktyczny a skuteczny sposób 
nieść pomoc rolnictwu, które prze­
cież naprawdę jest podstawą gospo­
darczego bytu Narodu — i jak to 
czynić bez uszczerbku dla skarbu 
państwa. Wszak przemysł cukro­
wy. spirytusowy, bekoniarski, tu-

XIII ROCZNICA ODZYSKANIA MORZA.
W dniu 10 bm. minęła 13-ta rocznica odzyskania morza. Staraniem Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Stolicy odbyła się uroczysta akademja z odczy­
tom p. H. Strasbutgera p. t. „O polskiej polityce morskiej**. Na ilustracji 
widzimy fragment basenu morskiego; chlubę naszej marynarki łódź pod­
wodną ,,Żbik“, w głębi na prawo torpedowiec „Ryś**, zaś na lewo okręt 

szkolny „Lwów“.

niewinnienia wszystkich oskarźo* 
nych. Poprzedni środek zapobie­
gawczy w formie kaucji 10.000 zł. 
został utrzymany w mocy. Od wy­
roku przysługuje skazanym posłom 
złożenie skargi kasacyjnej w ciągu 
3 dni.

Po ogłoszeniu sentencji wyroku 
sędzia przewodniczący podał krót­
kie ustne motywy. W motywach 
tych sąd stwierdził, że sąd nie u- 
względnił skarg apelacyjnych o- 
brony i prokuratury, gdyż do do- 
kładnem zbadaniu sprawy doszedł 
do wniosku, że wyrok pierwszej in­
stancji jest słuszny co do wymia­
ru kary.

Na poczet kosztów sądowych 
drugiej instancji sąd postanowił po­
brać od Witosa i Bagińskiego po 40 
złotych, od wszystkich pozostałych 
oskarżonych po 80 zł.

Bezpośrednio po odczytaniu wy­
roku sąd opuścił sale. Prok. Gra­
bowski me zgłosił żadnego wniosku 
w sprawie środka zapobiegawczego

Mianowanie b i skupów 
polskich

„Osservatore Romano** z dnia 8 b. 
m Ogłoszą .— nominację J. E. ks. dr. 
Franciszka Lisowskiego, sufragana 
lwowskiego i profesora Uniwersytetu 
Jana Kazimierza, na biskupa - ordy­
nariusza tarnowskiego.

Jednocześnie Ojciec św. motu pro 
prio zamianował J. E. ks. dr. Leona 
Wałęgę, b. biskupa tarnowskiego, ar­
cybiskupem tytularnym Ossirinco.

Nominacja powyższa jest wyrazem 
uznania ze strony Ojca św. dla zasług, 
jakie położył ks. arcybiskup Wałęga w 
swej pracy pasterskiej w ciągu 50 lat 
kapłaństwa i 32 lat sprawowania urzę­
du biskupiego. (KAP),

Olbrzymi zbiornik gazn 
wyleciał w powietrze
W Neukirchen w Zagłębiu Saary 

wydarzyła się olbrzymia kata­
strofa. Wielki zbiornik gazu pojem­
ności 120 metrów sześciennych wy­
leciał w powietrze. Wybuch był tak 
silny, że skutki jego odczuto w dal­
szej okolicy.

Około 50 domów okolicznych 
zostało zniszczonych.

Liczba zabitych ma przekraczać 
100 osób, a mówią nawet o 200.

Lin je komunikacyjne uległy zni­
szczeniu. Na dworcu kolejowym 
w Neukirchen wypadły wszystkie 
sz^'by, raniąc wielu podróżnych. 
W skutek przerwania linii Telefo­
nicznych w pierwszej chwili nie mo­
żna było uzyskać szczegółów kata­
strofy. Dopiero późnym wieczorem 
nadeszły wiadomości z Trewiru.

Dokładna liczba zabitych i ran­
nych nie jest znana. Z Trewiru wy­
słano pomoc sanitarną i samochody 
ciężarowe po rannych.

Wszystkie szpitale w Neukir­
chen i okolicy są przepełnione ran­
nymi. O sile wybuchu świadczy 
fakt, że dach zbiornika wyrzucony 
został na wysokość 800 metrów. 
Cała huta w Neukirchen stoi w 
ogniu.
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Posiedzenie Sejmu
Dyskusja nad budżetem Min. Spraw Wewnętrznych oraz Min. Sprawiedliwości

OZEM ZAJMUJE SIĘ POLICJA.
Budżet Min. Spraw wewnętrznych 

referował poseł z B.B. Pączek. W dys­
kusji pierwszy zabrał głos poseł Ry- 
mar, który podnosi, że ministerstwo 
zakresu swych władz używa mało 
sprawnie i zawsze jednostronnie. Ilość 
przestępstw niewykrytych wzrasta. 
Policja zbyt wiele czasu poświęcać 
musi na pewne czynności, które nie 
pozwalają, by miała czas na czynno­
ści właściwe. Zajmuje się obroną i 
popieraniem reżimu sanacyjnego. — 
Czynność ta jest policji narzucana 
przez ministerstwo i państwo, i odpo­
wiedzialnym za to jest cały rząd. Skar­
gi podawane do p. ministra, m. in. ta 
trzech komisarzy policji mają ten 
skutek, że wszyscy trzej awansowali. 
Ustawa o zgromadzeniach i rozporzą­
dzenia wykonawcze do niej, naduży­
wane są przez policję. Wyda je się o- 
kólniki o nakładaniu grzywien, a je­
dnocześnie starostowie podczas przeja­
zdu gen. Hallera nakładają za udział 
w tych uroczystościach grzywny w 
wysokości do 1.000 zł., a karano tak 
masowo, że nakładano grzywny nawet 
na nieobecnych w tem powitaniu,

DYKTATURY UMIERAJĄ 
NAGŁA ŚMIERCIĄ.

Poseł Smoła z Klubu ludowego 
wspomina o ofiarach zajść w Łapano­
wie, Lubli i Jadowie, składając z try­
buny hołd pamięci poległych dwuna­
stu chłopów, których nazwiska odczy­
tuje (oklaski na ławach ludowych i 
głosy: „cześć ich pamięci4').

Cytuje następnie wyjątki z listów 
ludzi aresztowanych, w związku z zaj­
ściami w Łapanowie, którzy skarżyli 
się na okrutne postępowanie z nimi 
policjantów i zadawanie im tortur.

Poseł Duch (BB): Ile w, tem jest 
prawdy?

Poseł Smoła; Dla sprawdzenia po­
dam nazwiska. Odmawiano jednak 
robienia użytku z meldowanych mi 
faktów. W kraju jest wprawdzie o- 
becnie spokój, ale nie spokój zaufania 
i zadowolenia, lecz spokój śmierci. My 
nie ustąpimy, a dyktatury umierają 
śmiercią nagłą, a wtedy nawet ślad po 
was nie zostanie.

PROGRAM SANACJI 
A RZECZYWISTOŚĆ.

Korupcja, nepotyzm i partyjnictwo*
Poseł Żuławski (PPS) przypomina, 

że premjer Bartel w swoim czasie po­
stawił tezę; nie może się w Państwie 
panoszyć korupcja, nepotyzm i partyj 
ność.

Sądzę, że co do partyjności w urzę­
dach jesteśmy zgodni. Niedawno „Ga­
zeta Polska44 w odpowiedzi na moje 
artykuły — napisała wyraźnie, że dziś 
w kraju cała administracja jest jed­
nego kierunku, a zatem należy do jed­
nej partji. Proszę mi wskazać jedne- 
gc starostę, jednego wojewodę, który­
by nie był politycznym działaczem 
.„sanacji44. Nie istnieją tego rodzaju 
ludzie. Partyjnictwo wprowadzono 
do urzędów i do urzędowania w roz­
miarach, jak nigdy przedtem. Pano­
wie doskonale pamiętacie chyba te da­
wne zarzuty, że posłowie chodzą po 
biurach i urzędach. P. Piłsudski mó­
wił o tem, dodając, że „te kanalje trze­
ba wyrzucić, kopnąć i jeszcze im ccś 
dołożyć/'

Dziś panowie chodzicie, interwenjn- 
jecie, a starostowie i wojewodowie 
drżą przed wami, nie wyrzucają was 
? nic wam „nie dokładają'4. Partyjnic­
two zapanowało w pełni.

A korupcja?
Nie wiem, jak panowie korupcję

rozumiecie. Dla mnie nie jest to tyl­
ko bezpośrednie dawanie łapówek; dla 
mnie to są owe „serdele i fotele44 (okla­
ski). Jeżeli urzędnikom daje się wy­
nagrodzenie w formie debrze płatnych 
stanowisk w radach nadzorczych; je­
żeli daje im się ordery, jeżeli awan- 
suje się ich za spełnianie rozmaitych 
niemiłych, czy wbrew ustawowych 
czynności, to to jest korupcja,

(Głosy: Przykłady). Przykłady? A 
sędziowie sądu brzeskiego, a urząd pi­
sarza hipotecznego, który się rezerwu­
je dla zasłużonych osób, a wasza wła­
sna wreszcie opinja i okólnik p. Sław­
ka o potrzebie „czystki44? Jakże to się 
wszystko razem inaczej nazywa? Czy 
to dawno, jak była ogłoszona w całej 
prasie i nie sprostowana notatka, że 
w dzisiejszych czasach nędzy i rozpa­
czy, kiedy się wzywa wszystkich do 
oszczędności i ograniczania się, p. Ma- 
ciszewski bierze 140.00© zł. a p. Wró­
blewski 144.000 zł., a p. Falter 200.000 
zł. rocznych pensyj.

POLSKA JEST DZIŚ FOLWARKIEM 
KILKU RODZIN.

Co do nepotyzmu, to Polskę dziś u- 
waża się za folwark, w którym rządzi 
kilka rodzin, zająłem się zestawianiem 
dróg genealogicznych takich polskich 
rodów i w najbliższym czasie pokażę, 
ilu wujów, bratanków i siostrzeńców 
wyciągnięto z nicości i postawiono na 
najwyższych stanowiskach.

NIETYKALNE ISTOTY 
I KONFISKATY.

Omawiając skrępowania wolności 
prasy oświadcza mówca, że dwie isto­
ty Są nietykalne w Polsce, a mianowi­
cie: Piłsudski i starosta danego okrę­

Łajdackie zarzuty wesołka sanacyjnego
Poseł Rymar domaga się sądu marszałHowsKiego

Pos. San ojca (B.B.) w swem 
przemówieniu na plenum Sejmu 
użył pod adresem pos. Rymara (kh 
mar.) następ. słów: Poseł Ry­
mar mówi, że niema sprawiedliwo­
ści w Polsce. Niema sprawiedliwo­
ści, skoro pan od matki księdza 
Wojciecha Bieleckiego, salezjanina, 
zamieszkałej w Haczowie, dostał w 
swoim czasie 2000 doi. i mimo upo­

PIERWSZE ORYGINALNE ZDJĘU1E Z KATASTROFALNEGO WYBU­
CHU W FABRYCE RENAULTA.

Widok kompletnie zniszczonej centrali elektrycznej.

gu. Konfiskuje się sprawozdania z 
jawnych rozpraw sądowych, jak świe­
żo z rozprawy brzeskiej, z której skon­
fiskowano ustępy z mowy Lieberma- 
na, w których mówił o opanowaniu 
Polski przez gwałty fizyczne. Na ze­
braniach znowu o dwuch rzeczach 
mówić nie można; o Piłsudskim i o 
staroście. Niedawmo powiedział mi to 
jeden komisarz i prosił mnie, aby mó­
wić o wszystkiem tylko nie o tem.

OBRZUCENIE
PROF. CZARNECKIEGO 

JAJAMI A BRZEŚĆ.
P. minister Oświaty — ciągnął da­

lej poseł Żuławski — nazwał wczoraj 
obrzucenie profesora jajami tchórzo­
stwem i łajdactwem. Ja się na to zga­
dzam, ale w moich ustach brzmi to ja­
sno i wyraźnie, ale jeżeli mówi to 
ktoś ze stronnictwa, które cierpliwie 
patrzyło na napady na b. ministra 
Zdzieehowskiego, na wiee-mar szalka 
Dąbskiego, na tyle „bohaterskich'* czy­
nów „niewyśledzonych sprawców4'; 
jeśli to mówi ktoś ze stronnictwa, któ­
re tolerowało' znęcanie się nad więźnia­
mi w Brześciu, to to są, proszę panów, 
rzeczy niezrozumiałe. Więc co jest 
gersze: czy obrzucenie profesora jaja­
mi, czy bicie, znęcanie się i katowanie 
skutych, pozbawionych wolności więź­
niów?

Bezsprzecznie jest to objaw braku 
kultury i zdziczenia, a równocześnie 
objaw tchórzostwa. Ale czy nie więk- 
szem tchórzostwem jest uciekanie od 
odpowiedzialności z& Brześć? Jeżeli 
miano odwagę tych ludzi wziąć i bić, 
to trzeba, znaleźć odwagę na wzięcie 
odpowiedzialności. (Oklaski na lewicy. 
Przerywania na ławach BB.). Jeżeli

i
I

minali się nie chce jej oddać.
Pos. Rymar: Pan łźe, ani jedne­

go dolara nie brałem!
W związku z powyższem zarzu­

tem pos. Rymar zwrócił się do mar­
szałka z prośbą o wyznaczenie sądu 
marszałkowskiego. Marszalek zgo­
dzi! się na to. Pos. Rymar ze swej 
strony jako arbita wyznaczył pos. 
A. Zwierzyńskiego (KI. Nar.).

(p. minister nazywa uciekających stu­
dentów „nędznymi tchórzami44, to tak 
samo nazwać musi tych, którzy Po 
skatowaniu więźniów uciekają od od-
powiedzialności. O biciu więźniów w. 
Brześciu mówić nie wolno. Każdy po­
spolity zbrodniarz ma prawo skarżyć 
się, że go bito, tylko ludzie, którzy ca­
ło swoje życie oddali na usługi Pań­
stwu, mają to pokryć milczeniem. Nie 
wolno im tego mówić w sądzie, nie 
wolno na zebraniach, nie wolno w pra­
sie. •

ORGAN BEZPIECZEŃSTWA 
PUBLICZNEGO.

Pos. Dobroch (KI. Lud.) stwierdza, 
że w Polsce jest dyktatura i swawola 
władz. Policja nie zajmuje się śledze- 

! niem wzrastających przestępstw lecz 
' szpiegowaniem posłów i działaczy lu­
dowych, rozbijaniem wieców, przekrę­
caniem tekstów przemówień, prowoka­
cją, fingowaniem oskarżeń, represja­
mi za należenie do opozycyjnych 
stronnictw ludowych, składaniem fał­
szywych zeznań w sądach, a koroną tej 
działalności jest bicie i torturowanie 
aresztowanych. Z okazji zebrań, straj­
ków, świąt ludowych policja strzela 
do chłopów jak do kaczek i nie jest za 
to karana. Tu mówca cytuje znane 
wypadki w Łapanowie, Jadowie itd. i 
przytacza jeszcze liczne zeznania os­
karżonych o udział w tych wypadkach 
którzy podczas badania na posterunku 
policyjnym byli przez policję bici.

Za zwrot „Jeśli wy będziecie do nas 
strzelać, to my tem samem będziemy 
odpowiadać44 marszałek przywołał po­
sła Dobrocha do porządku.

U Judu — mówił dalej pos. Do­
broch — policja stała się synonimem 
zła i zbrodni i przedmiotem nienawi­
ści. Stała się ona organem nie bezpie­
czeństwa publicznego, ale niebezpie­
czeństwa publicznego. System obec­
ny jest pętlą na szyi ludu a ten stosu­
nek do chłopa osłabia siłę obronną 
państwa. Chłop widzi w tym stosun­
ku chęć zepchnięcia go do roli białego 
murzyna. Świadczą o tem wszystkie 
projektowane i uchwalane obecnie u- 
stawy. To też pod adresem rządu roz­
lega się powszechne wołanie mas 
chłopskich: Odejdźcie precz!

^NARESZCIE SAMI!'4
Następnie znalazł się na trybunie 

poseł Sanojca (BB.); Posłowie lewicy 
opuszczają salę. Czyni to również 
prawie cały Klub Narodowy.

Poseł Sanojca, polemizując z wy­
wodami posła Żuławskiego, oświadcza 
między in., że na każdym wiecu mówi 
o marszałku Piłsudskim i nikt mxi te­
go nie broni (!!) i każdy wiec kończy 
się manifestacją na cześć marszałka.(!)

*

Budżet Ministerstwa 
Sprawiedliwości

Na piątkowem posiedzeniu Sej­
mu przystąpiono do dalszej rozpra­
wy nad budżetem Min. Sprawiedli­
wości.

W dłuższym wywodzie poseł 
Trąmpczyński omawia sprawę nad­
użyć wyborczych i apeluje do stron­
nictw lewicowych, aby połączyły 
się ze Str. Narodowem we wspólnej 
akcji w tej sprawie. W dalszym 
ciągu poseł Trąmpczyński kryty­
kuje ostro politykę personalną Min. 
SprawiedL, występując jednocześnie 

* przeciw konfiskatom.
Poseł Krysa (Str. Lud.) wystę­

puje przeciwko zawieszeniu nie­
usuwalności sędziów.
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Masoneria wyciąga swe macKi 
po dusze polskiej młodzieży

Kandydatura Ignacego Paderewskiego

Grunt pod rosyjski bolszcwizm 
i pod straszną niewolę rosyjskiego 
chłopa został przygotowany przez 
masonerję i bezbożnictwo.

Lenin został wysłany do Rosji 
w zamkniętym wagonie przez nie­
mieckich masonów, a masoni rosyj­
scy ułatwili mu zwycięstwo, cho­
ciaż później mocno tego musieli ża­
łować.

U nas obecnie działalność maso­
nerii i bezbożnictwa znacznie się 
wzmogła. Nawet w szkołach nau­
czyciele zachwalają masonerję. — 
Jedno z czasopism toruńskich dono-, 
si, że jeden z tamtejszych nauczy- ’ 
cieli, który prowadzi „wychowanie ' 
państwowe44, taki miał wykład w i 
szkole:

„Kościół wam mówi bajki. 
Wszystko, co wam Kościół mówi o, 
masonerii, jest nieprawdą. Kościół 
zazdrości masonerii, że ona kieruje 
państwami bez jego udziału. Maso­
ni rządzili i rządzą potajemnie 
wszystkiemi narodami, ponieważ 
demokracja jest na to za głupią. 
Dzikim masom sie zdaje. że to one 
rządzą, gdy tymczasem działają o- 
ne w myśl instrukcyj masońskich."

Spisek przeciwko Polsce 
i Jngosławji

W czasopiśmie francuskiem „Revue 
des deux mondes4* ukazał się znamien­
ny artykuł p. Rene Pinon o Hitlerze i 
Mussolinim, w którym m. in. mówi on 
o tajnym układzie niemiecko - włos­
kim. Włochy miały się zobowiązać do 
udzielenia pomocy w odzyskaniu Po­
morza a Niemcy do odzyskania Dal­
macji przez Włochy; jednem słowem 
spisek przeciwko Polsce i Jugosławji.

Sarna na usługacłi przemytników
Zapytany, dla kogo sarna jest prze-Urzędnicy kontroli skarbowej w 

Lodzi od kilku dni odbywali podróże 
służbowe na terenie, powiatu kali­
skiego, przyczem udało im się 
schwytać znaczny transport sacha­
ryny, wynoszący około 35 kg. Prze­
myt ten był niezwykle pomysłowo 
zamaskowany. Niiktby bowiem me 
przypuścił, że w wypchanej sarnie 
znajduje się sacharyna. Urzędnicy 
napotkali na drodze pomiędzy Opa­
tówkiem a Błaczkami duży wóz. na 
którym leżała wypchana sarna

Skoro masonerja odsłania swo­
ją przyłbicę i zapowiada, że' ma 
przywilej rządzenia głupiemi i dzi- 
kiemi masami, to trzeba jej się sta­
nowczo przeciwstawiać, by chłopi 
polscy nie znaleźli się w taktem po­
łożeniu, jak chłopi rosyjscy.

POWÓDŹ W LUBLINIE.
Jak to Już donosiliśmy, lody na Bystrzycy puściły. Wezbrane fale zalały 
okolice Lublina oraz przedmieścia Bronowice i Panny Marji. Straż ogniowa 
i wojsko pracują nad usunięciem zatorów oraz ewakuowaniem mieszkań­
ców zagrożonych cl om ó w, .. . Na ilustracji wadzimy u góry tworzący się zator 
u ujścia Ozerniejówki do Bystrzycy, na dole przedmieście Lublina Brono­

wice zalane wodą.

znacznych rozmiarów. — Ponieważ 
twarz woźnicy wydala się kontrole­
rom dziwnie znajoma, rozkazali za­
trzymać wóz. Okazało się, iż wo­
źnicą jest znany dobrze kontrole­
rom przemytnik Franciszek Ko­
strzewa z Wielunia, a karany juz 
kilkakrotnie więzieniem. Kostrzewa, 
zobaczywszy kontrolerów, zesko­
czył z wozu i rzucił się do ucieczki. 
Zarządzony za nim pościg nie dał 
narazie rezultatu.

Na wozie został tylko wieśniak.

Dyskusja w sprawie wyborów Prezy­
denta zatacza szersze kręgi. „Glos Naro- 
du“ pisze w tej sprawie:

„Mają się odbyć wybory Prezydenta, 
— odbyć za cztery miesiące, — a tymcza­
sem w tej tak zasadniczej dla państwa spra­
wie, było dotychczas głucho.

Ten stan rzeczy mógł być korzystny dla 
rządzącego państwem obozu, ale nie leżał 
zupełnie w interesie społeczeństwa ' r
stwa. Jak niemal w każdej poważ *j

znaczona, wieśniak odpowiedział, 
że dla szkoły w Sieradzu. Kontrole­
rom wydała się wypchana samu 
dziwnie podejrzaną i przystąpili 
wobec tego do' „operacji44 jej, aby 
stwierdzić, co się znajduje w jej 
wnętrzu. Operacja dała niezwykły 
wynik. Okazało się bowiem, że 
sarna wypchana jest paczkami 
przemycanej z Niemiec sacharyny 
w ilości około 35 kg. Wieśniak me 
umiał objaśnić kontrolerów, skąd 

sprawie, powstaje głęboki rozdźwięk mię­
dzy sanacją a społeczeństwem, tak samo i 
w stosunku do tego zagadnienia istnieje 
wielka różnica zdań. Dla sanacji wystarczy 
przynależność kandydata do jej obozu, 
społeczeństwo zaś pragnęłoby widzieć na 
stanowisku Prezydenta człowieka nie tyl­
ko cieszącego się powszechnem zaufaniem 
wewnątrz kraju, ale również takiego, które­
go nazwisko posiadałoby istotną powagę i 
znaczenie poza granicami państwa.

Takim człowiekiem jest Ignacy Pa­
derewski.

Gdyby wybory Prezydenta w Polsce 
odbywały się w drodze powszechnego gło­
sowania, gdyby wola narodu decydowała w 
tej sprawie, wybór Wielkiego Polaka i 
Obywatela byłby zapewniony.

Ale u nas Prezydenta Rzeczypospolitej 
wybiera Zgromadzenie Narodowe, utwo­
rzone z Sejmu i Senatu, wybranych w wia­
domy sposób... To Zgromadzenie Naro­
dowe nie wysunie z pewnością kandydatu­
ry Ignacego Paderewskiego, a nawet gdyby 
się to stało — co jest oczywiście fantazją 
— Ignacy Paderewski nie przyjąłby z jego 
rąk najwyższej godności w państwie*'.

Zona Gandhiego 
skazana na 6 miesięcy 

więzienia
Z Bombaju donoszą, że areszto­

wana przed paru dniami żona Ma- 
hatmy Gandhiego, została skazana 
na 6 miesięcy więzienia i grzywnę 
w wysokości 500 rupij.

Akt oskarżenia wzmiankował, że 
pani Gandhi nawoływała do niepo­
słuszeństwa władzom i ^do niepłace­
nia podatków. Oskarżóna zrzekla 
się obrony.

Władze wydały zarządzenie ka­
rania chłostą uczestników rozru­
chów z bronią w ręku.

Rozkaz umotywowany jest wzro- 
tem rozruchów w ostatnich cza­
sach.

wzięła się w sarnie sacharyna. Po­
wiedział tylko, że sarna jest włas­
nością Kostrzewy. Sacharynę wraz 
z sarną skonfiskowano. Policja 
wszcęła śledztwo celem ujęcia po­
mysłowego przemytnika.

Fakt powyższy wskazuje nie­
zwykle dosadnie, jakich sposobów 

używają przemytnicy przy przem.v • 
caniu sacharyny.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Żniński 14

Baba, dowiódłszy ich tu, a bojąc 
się pewnie, by ją za posługę Niem­
com nie karano, przyszła do Ottona 
pożegnać się, to jest o zapłatę się 
upomnieć i zamyślała uchodzić. 
Niemiec znowu dał jej trochę pie­
niążków, ale puścić nie chciał, bo 
służyć nie było komu.

Kazano jej chróst zbierać i ogień 
niecić, a że czeladź pilnowała, mu- 
siała więc być posłuszną.

Byłą już noc późna; na gródku 
słyszeli piejąoe kury, i naszczekają- 
ce psy, które, poczuwszy obcych, 
straszliwie na wałach ujadały i 
wyły.

Gdy ogień zapłonął, Otto mógł 
dopiero nieco się rozpatrzeć po u- 
kolicy. Z jednej strony we mgle 
nocnej majaczyły bory czarne i 
płaszczyzna, która się zdawała

błotnistym moczarem; z drugiej 
sterczało nad nimi grodzisko, góra, 
wały i ostrokoły. Nawykłe do po­
strzegania oko Krzyżaka dopatrzy­
ło w pewnem oddaleniu małą mrtę 
w ostrokole, od której kręta ście­
żynka prowadziła ku szopom,

Otto jeszcze się rozglądał, gdy 
u furty zobaczył jakiś cień człowie­
ka, który zdawał się z niej wysuwać 
i ostrożnie ku niemu spuszczać ową 
drożyną. Nie dowierzał swym o- 
czom, lecz po chwili człek ten zbli­
żać się zaczął ostrożnie i Krzyżak 
mógł nawet rozpoznać, że był przy­
garbiony, niewielkiego wzrostu, o- 
słonięty opończą z kapturem. Swia. 
tło od ogniska padało na niego 1 
długi cień idącego na pochyłości 
góry wyciągnął się, ruchomy, ginąc 
w mrokach.

Otto śmiało wystąpił przeciwko; 
niemu. Postrzegłszy go, idący Kró*| 
ku zwolnił I oba ciekawie się sobie j 
przypatrywać zaczęli. garnkowy 
człek z bladą twarzą miał postawę, 
nierycerską. a broni żadnej, Otto 
me miał potrzeby obawiać się go,

a był też tak mężnym, że i czterech- 
by się nie uląkł.

Był to ksiądz Żegota. On też, 
ciekawością i miłosierdziem powo­
dowany, dobył z siebie tych kitka 
słów niemieckich, niegdyś wyuczo- 

inych, gdy się na duchownego przy 
niemieckich zakonnikach sposobi*.

— Czcm można wam być pomo­
cą? — wyszeptał, zbliżając się do 
Ottona,

Otto. słuchając, bacznie przypa­
trywał s ę mówiącemu,

— Niemcy, czy ktokolwiek je­
steśmy — rzeki — przecież ludzie! 
Ulitujcie się — głodni jesteśmy, siły 
się wyczerpały.

Ksiądz Żegota tarł czoło, ramio- 
nam. rzucał, to ręce chude załamy­
wał.

— Go ja w domku ubogim mam, 
; tem się z wami podzielę — rzeki ■ — 
; nawet i ostatki oddam. Znajdę też 
i może starą niewiastę, co się zna na 
ranach i ziołach... ale tu wam długo 

, trwać nie można. N.e wiem, kiedy 
nasz stary pan powróci, a gdyby 
wrócił, biada wam i biada mnie.

Nierychło furta na wałach zno­
wu się otwarła i zamiast jednej po­
kazały się dwie postacie i dwa cie­
nie, które szybko do szop się zbli­
żały. Ksiądz Żegota niósł kosz w 
ręku, za nim, z narzuconą na gło­
wie chustą, szła stara kobieta.

innych lekarzy nad takie zna- 
chorki mało gdzie znaleźć było 
można. Na gródku zaś owa Dzier- 
la, którą za młodu zwano pono 
Dzierlatką, bo była żwawą i swa­
wolną, pełniła wszelkie obowiązki, 
jakie na baby owych czasów przy­
dały. Wróżyła, zamawiała, babiła. 
niańczyła, dawała zioła miłosne i 
sposoby ma ludzi, a źli mówili, że 
najzręczniej pono pośredniczyła 
miedzy parobkami a dziewczętami

Na gródku miała chleb łaskawy, 
nie pełniąc innych obowiązków o- 
prócz, że około drobiu, trzody j 
stadniny czasami radziła.

Ludzie ją lubili, bo się każdemu 
przypodobać umiała, a choć za ple­
cami drwiła niemal z każdego, nikt 
się z tego nie domyślał, tak słodki 
była w oczy.
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Interpelacja
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o ulgach w egzeHucji sądowe? przeciwno gospodarstwom rolnym

W spraw*e upomnień egzekucyjnych

Sąd grodzki zamiejski we Lwowie 
mimo wyraźnych przepisów powołane­
go wyżej rozporządzenia, — oraz mimo 
ustawodawstwa moratoryjnego dla rol­
ników interpretuje powyższe przepisy 
na niekorzyść chłopów - rolników w po­
wiecie lwowskim i mimo wyraźny clą 
przepisów odmawia bez uzasadnionej 
prawnej podstawy wstrzymywania li­
cytacji gruntów chłopskich, niszcząc w 
ten sposób egzystencjo chłopów i sprze­
dając grunta chłopskie poniżej warto­
ści rzeczywistej za bezcen, niszcząc eg­
zystencje rodzin. I tak: W sprawie eg­
zekucyjnej rolnika Jana Maliny w Ma­
lechowie przeciw Wilhelmowi Trineze- 
rowi w Zniesieniu do lez. IV. E. 10352/31 
sprzedano temuż Trinczerowi grunt 
Maliny za 300 złotych wartości mini­
malnej użytkowej 3.000 złotych, mimo, 
że tenże Pan Malina w terminie wniósł 
wniosek o moratorjum. Dalej w spra­
wie Wasyla Dziobały i tow. przeciw 
Franciszce Jakimowicz w Sichowie do 
lez. X. E.' 12945/31 Sąd egzekucyjny mi­
mo prawomocnej decyzji Urzędu Roz­
jemczego we Lwowie, wstrzymującej 
licytację, prowadzi licytację na grunt 
i nie chce wstrzymać tejże licytacji,

Pościg za okrętem buntowników
Bunt floty łiolendersRiej rozszerza się

Zbuntowany krążownik holen­
derski „De Zeven Provincien“ nie 
został, wbrew doniesieniom, dopę- 
dzony i zdobyty przez ścigającą go 
eskadrę kontr torpedowców.

Krążownik - „De Zeven Provin- 
cien“ płynie wzdłuż archipelagu 
Mentawei, w kierunku wysp Koko­
sowych. Wiadomość tę podaj e do 
Batawji drogą radjową jeden z pa­
rowców, który spotkał się z krążo­
wnikiem na pełnem morzu. Jako 
szczegół charakterystyczny zano­
towano brak bandery holenderskiej 
na krążowniku.

Sprawa buntu załogi małajskiej 
na „De zeven Provincien“ wywołała 
w całej Holandji niebywałe podnie­
cenie.

Pościg za buntownikami zarzą­
dzony przez dowódcę eskadry w 
Batawji nie dał dotąd wyników.

Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
parlamentu holenderskiego minister 
obrony narodowej oświadczył, że 
wszystkie siły morskie Indyj holeu 
derskich zostaną skoncentrowane, 
celem stłumienia buntu na krążo- 
żowniku.

— Nie może być mowy — dodał 
minister — o rokowaniach z bunto­
wnikami. Rząd ucieknie się do siły*4

W kilku portach zarządzono 
stan wojenny.

Według niesprawdzonych wia­
domości, które mają pochodzić od 
jednego z podoficerów, któremu u- 
dało się zbiec ze zbuntowanego o- 
krętu — wszyscy uwięzieni na nim 
przez jawajczyków oficerowie zo­
stali straceni.

Inne wiadomości podają że ar­
tyleria „De zeven Provincien“ 
ostrzeliwała parowiec pocztowy lin­
ii „Koninki Paketwaart“ zdążający 
do Indyj.

Wiadomość ta świadczyłaby, iż 
bDe zeven Provincien“ 
^okrętem korsarskim44 
spustoszenie i zagładę na 
id ze.

Admiralicja angielska 

staje się 
siejącym 

swej dro-

w Singa-
porę zgłosiła swój stały kontakt z 
władzami holenderskiemu w sprawie 
'buntu na -De zeven Provincien“.

i w. 

względnie wogóle załatwić wniosku, 
przez co naraża Jakim°wicz<>wą na zu­
pełną ruinę materjalną w razie sprze­
daży jej gospodarstwa. Wreszcie w 
sprawie egzekucyjnej Ewy Góral prze­
ciw Michałowi pampusiowi do lez. IV. 
Ob. 226/32 Sąd polecił, bez prawnej pod­
stawy, aby Pampusiowie pędzili dwie 
krowy 20 kilometrów do sądu wśród 
mrozu, aby sędzia mógł stwierdzić, ja­
kiej maści są te krowy, mimo, że oko­
liczność tę mogą zeznać świadkowie. — 
Fakt ten rzuca jaskrawię światło na 
nienależyte postępowanie Sądu Grodz­
kiego zamiejskiego w stosunku do rol­
ników, gdyż notoryjną jest rzeczą, że 
nie wolno ze względów zdrowotnych i 
gospodarczych pędzić krowy w czasach, 
straszliwego' mrozu dwadzieścia kilka 
kilometrów.

Wobec tego interpelujemy Pana Mi­
nistra:

1) czy wiadome Mu są powyższe fak- 
ta;

2) co zamierza uczynić, ażeby zapo­
biec na przyszłość tego rodzaju bezpra­
wnego postępowania?

Interpelanci.

Jak donoszą ostatnie depesze, 
jeden z pancerników biorących u- 
dział w pościgu „Jawa44 zawrócił i 
wysadził na brzeg kolorową część 
załogi, która zbuntowała się.

Buntownicy na pancerniku Ce- 
ven Provincien nie chcą się poddać 
i rozporządzają zakładnikami pod 
postacią uwięzionych oficerów, sy­
nów wybitnych rodzin holender- 
skch.

Olbrzymia afera we Lwowie
We Lwowie wykryto wielką afe­

rę na szkodę Banku Gospod. Kra­
jowego. W związku z tern areszto­
wano adwokatów: d-ra Oblasa, 
frejlicha, właściciela „Maźagi44, Pl- 
stinera i żonę adwokata Frejlicho- 
wą. Oszustwo dokonane zostało na 
sumę 355.000 dolarów, w ten spo-

PARADY CESARSKIE W JAPONJI.
Mikadó czele swego orszaku podczas wielkiej parady wojskow. .w Yoycsgi.

*

Do naszych posłów dochodzą 
liczne skargi od rolników drobnych 
na egzekucje i na opłaty po 1,50 zł. 
za każde „napomnienie44 egzekucyj­
ne. Ludność rolnicza skarżyła się 
nietylko wogóle na ten wyraźnie 
nowy podatek, ale i na to. że za naj­
drobniejszą sumę podatkową, choć­
by 60-groszową, trzeba było płacić 
półtora złotego za „napomnienie44. 
Od każdego — pisano nam — osob­
no położonego kawałka gruntu wy­
magano takiego półtorazłotowego 
„napomnienia44. Do szalonego nie­
raz zdenerwowania doprowadzały 
ludzi owe „napomnienia44.

Posłowie nasi przy każdej spo­
sobności wypominali to rządowi: 
ministrowi skarbu, że takie napom­
nienia pobierał, a ministrowi rolnic­
twa, że dopuszczał, by rolnicy byli 
dziś w podobny sposób nękani.

Wobec takich wypomnieć, mini-

Sabotaż dygnitarzy sowieckich 
\ dla spraw rolnycłi

Obecnie wychodzi na jaw sensa­
cyjny wypadek aresztowania w 
Rosji sowieckiej zastępcy komisa­
rza rolnictwa Knoringa, wraz z 5 
członkami kolegjum tegoż komisa­
riatu, pod zarzutem uprawiania sa­
botażu, celem uniemożliwienia wy­
konania planu dostaw zbożowych.

Aresztowani dygnitarze sowiec­
cy mieli kierować wielką organiza­
cją sabotażową, składającą się 
głównie z opozycjonistów prawico­
wych.

Ojciec potwór
Do najgorszej kategorii zbro­

dniarzy zaliczyć należy niewątpli­
wie Stanisława Gawlaka z Warsza- 

sób, że należności Banku Gosp. Kra 
jowego, wynikające z upadłości fir­
my „Mazaga“, zostały przejęte fik­
cyjnie przez żonę adwokata FreiU- 
chową.

Prokurator polecił aresztować 
winnych.

ster skarbu, p. Zawadzki, podczas 
ostatniego sprawozdania Komisji 
Budżetowej oświadczył, co nastę­
puje:

„Żeby co do poboru za „napom­
nienia44 zostało wydane ścisłe pole­
cenie: po 1-sze, żeby obniżyć kosz­
ta upomnień dla drobnych sum, nie 
przekraczających 5 złotych; po 
2-gie, wydane zostało ścisłe polece­
nie, ażeby komasować, łączyć u- 
pomnienia skarbowe do jednego 
płatnika i ażeby wogóle nie wysy­
łać „upomnień44 poniżej pewnych 
kwot, których ściągnięcie pociąg­
nęłoby za sobą większe koszta 
egzkucyjne/4

Musimy poczekać na skutki po­
wyższego oświadczenia p. ministra 
skarbu. To wszakże jest jasne, 
półtorazłotowe upomnienia są wy­
raźnie nowym podatkiem.

Obecnie rozważane są dwie mo­
żliwości. dotyczące dalszego losu a- 
resztowanych wyższych urzędni­
ków sowieckich. Podczas gdy Mo- 
łotow domaga się urzędzenia wiel­
kiego procesu pokazowego przed 
sądem najwyższym, kierownicy 
GPU wywierają nacisk, aby spra­
wę aresztowanych rozpatrzyło ko- 
legjum GPU na rozprawie poufnej, 
gdyż jawny proces może wywołać 
dalszą demoralizację w szeregach 
partji komunistycznej. Wszystkim 
aresztowanym grozi kara śmierci.

wy, który zamęczył na śmierć swe­
go 4-miesięcznego synka.

Ojciec bez serca, pozbawiony 
najprostszych uczuć litości, zada­
wał niemowlęciu najstraszniejsze 
tortury, łamiąc mu nóżki, to znów 
wykręcając rączki.

Gdy dziecko zmarło sekcja zwłok 
wykazała, że powodem śmierci były 
krwawe 
dowane 
Dziecko 
stawów

wylewy do mózgu, spowo- 
uderzeniami w główkę, 
miało powyłamywane ze 

rączki i nóżki, a nadto zro­
sty kości powstałe po ich przetrą­
ceniu.

Jak zeznała jego żona Gawlik 
nie chciał dziecka, oświadczając po 
jego przyjściu na świat, że dłużej 
nie da mu pożyć jak cztery miesiące.

Sąd skazał potwornego morder­
cę na 5 lat więzienia, poczytując mu 
jako okoliczność łagodzącą ciem­
notę. Sąd apelacyjny wyrok ten za­
twierdził, jednak obrońca skazanego 
odwołał się obecnie do Sądu Naj- 
wyź., wnosząc o kasację wyroku.

Marsz góry“ w Belgii
Na drodze z Oharlerois kolo Couil- 

let góra, znajdująca się o parę me­
trów od szosy, poczęła posuwać się 
naprzód. W ciągu dwóch dni ziemia 
przesunęła się o kilka metrów. Pomi­
mo budowy różnych zapór wątpliwem 
jest, czy uda się „marsz góry*4 zatrzy­
mać.

Siedm domów, znajdujących się u 
stóp góry, zostanie zburzonych. Wła­
dze ewakuowały już mieszkańców.

Wędrująca góra przerwie z pewno­
ścią komunikację, gdyż przez szosę 
przechodzą szyny tramwajowe. „Marsz 
góry'4 spowodowany został ostatnie- 
mi opadami i nagłemi zmianami tem­
peratury.

*
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Zbliża się marzec 

a więc czas już pomyśleć o zamówie­
niu „Gazety Grudziądzkiej44 na mie­
siąc marzec 1933. To samo powiedź­
cie wszystkim waszym sąsiadom i 
przyjaciołom, którzy „Gazety Gru­
dziądzkiej44 jeszcze nie abonują.

/ Organizacja 
wsi polskiej

Rossosz (pow. Biała Podlaska). Ko­
ło Stronnictwa Ludowego w Rossoszu, 
które od niedawna rozpoczęło swoją 
działalność polityczną wzmacnia się 
dość rychło.

W wyniku swej działalności posta­
nowiło urządzić wiec polityczny w 
Rossoszu. Do zorganizowania wiecu 
przyczynił się najbardziej i rozwijał 
szeroką akcję Koła p. Józefac;uk 
Wincenty. Wiec został wyznaczony 
na dzień 6 stycznia br., po wysłaniu 
zawiadomienia do starostwa powiato­
wego w Białej Podlaskiej o mającym 
się odbyć wiecu w sali remizy straża­
ckiej. W ślad za tem przyjeżdża z 
Białej aspirant straży pożarnej Nau- 
niuk i z miejscowym sekretarzem 
gminy Skolimowskim przy pomocy 
woźnego Urzędu gminy zabrali klucze 
od remizy pod pozorem inspekcji i ta­
kową zamknięto. Nie dość na tem, 
tenże aspirant zrobił jednak swoje w 
starostwie, gdyż zezwolenia na remi­
zę nie otrzymaliśmy, tylko zmuszeni 
byliśmy odręcznie złożyć zawiadomie­
nie na odbycie się wiecu w lokalu pry­
watnym.

Pomimo silnych przeszkód ze stro­
ny p.e Skolimowskiego i jednego z u- 
rzędników starostwa, wiec odbył się 
W lokalu zamkniętym, należącym do 
p. Stanisława Korszuna w bardzo u- 
roczystym nastroju, przy obecności 
około 500 osób7 z miejscowej i przy­
jezdnej ludności.

Na wiec przybył i przemawiał p. 
poseł Bogusławski. Następnie p. Szy­
mon Bancarzewski w swoim krótkiem 
przemówieniu zachęcił zebranych do 
tworzenia nowych ogniw, organizacji 
ludowej. Na zakończenie odśpiewano 
pieśń „Gdy naród do boju...44 i ufni w 
swoją moc i siłę rozeszliśmy się do 
domów z tą myślą, że żadna przeszko­
da nie zahamuje naszych dążeń i pra­
cy na polu organizacji ludowej. A że 
nam zamknięto remizę ndszym wysił­
kiem zbudowaną, to nas to nie znie­
chęci lecz jeszcze dodało nam bodźca 
do pracy i wytrwania aż do zwycię­
stwa.

A gdyby tak miał się odbyć wiec 
z B.B.?....

Ludowiec z Rossosza.

Sprawy organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego 
POWIAT. ZJAZDY STATUTOWE.

WIELUŃ. 19 lutego br. o godz. 19 
rano w lokalu Sekretarjatu S. L. przy 
ul. Panieńskiej 1, odbędzie się statu­
towy Zjazd Powiatowy S. L. z udzia­
łem pp. sen. Januszewskiego, pos. Ma- 
dejezyka i innych.

ZGROMADZENIA STRON. LUD.
BIAŁYSTOK. 19 lutego br. )dbę- 

dzie się wiec S. L. w T r y c z ó w c e 
gm. Juchnowicze z udziałem pos. Sa­
wickiego.

WYSOKIE MAZOWIECKIE. 5-go 
marca o godz. 1 po poi. odbędzie się 
wiec S. L. we wsi Kulesze Ko­
ścielne z udziałem posła Sawic­
kiego i innych.

RAWA MAZOWIECKA. 19 lutego 
o godz. 12 w poł. odbędzie się w S a d- 
k o w i c a c h zebranie w sali straży 
ogniowej z udziałem pos. Krysy.

Podhajeckie pod sztandarem Stron.Ludowego
Zarząd Powiatowy Stronnictwa Lu­

dowego w Podhajcach odbył poufne 
zebranie delegatów z całego powiatu. 
Przewodniczył Zaręba Władysław, se­
kretarzował J. Kaspar. Kaspar mówił 
m. in. o szkodliwości karteli, domaga­
jąc się rychłego ich rozwiązania. W 
dyskusji wskazywano na groźne poło­

Wiadomości bieżące
Czwartek. 16 lutego 1933 r.

Czwartek: Juljanny p. i m. W. sł. 6.51;
zach. 4.50. Wsch. ks. 0,00; zach. 8,54.

Piątek: Flawiana b. Wsch. słońca 6,49;
zach. 4,92. Wsch. ks. 1,31; zach. 9,18.

Sobota: Szymona b. m. Wsch. sł. 6,47; 
zach. 4,54. Wsch. ks. 3,00; zach. 9,51.

* DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY’4 wydajemy w objętości « stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*.
ffanMSOHaBBaHEnasratisusmszmEEmsmsnszamm

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 10 lutego 1933.

Kraków minus 1,68; Zawichost plus 
2,41; Warszawa plus 3.18; Płock plus 
1,90; Toruń plus 1,09; Fordon plus 1,14; 
Chełmno plus 0,92; Grudziądz plus 
1,26; Korzeniowe plus 0,87; Montawa 
—; Piekło plus 0,13; Tczew minus 0,16; 
Einlage plus 2,10; Schiewenhorst plus 

2,26.

Województwa centraBirae
KRWAWA WALKA O GOŁĘBIA.

Z Milanówka donoszą o przykrym 
wypadku. Sąsiedzi Wacław Gadomski 
i Stanisław Musza! hodowali gołębie. 
Pomiędzy nimi powstała kłótnia o je­
dnego gołębia, która tak się zaogniła, 
źe poczęli się bić. W rezułtacię^Muszał 
ugodził Gadomskiego widłami Av okoli­
cę nerki, Gadomski zaś zadał Musza- 
łow i kilka pchnięć nożem w plecy i 
pierś.

ZARĄBAŁ TEŚCIOWĄ.
Z Warszawy donoszą, że we wsi Słu­

żew, gminy Wilanów, rozegrał się 
krwawy dramat rodzinny.

Od dłuższego czasu trwały zatargi 
majątkowe między 33-letnim Wiktorem 
Strzeleckim, gospodarzem tej wsi, i te­
ściową jego, 44-letnią Marjanną Cho­
dzenie wą. Według mniemania Strze­
leckiego, do posagu żony należało mu 
się jeszcze kilka morgów ziemi.

Ponieważ groźby nie odniosły skut­
ku, między teściową a zięciem zapano­
wała śmiertelna nienawiść, która za­
kończyła się zabójstwem. Gdy Chodze- 
niewa przyszła na podwórze Strzelec­
kiego celem schwytania swej kury, 
Strzelecki zatrzymawszy ją na swoim 
terenie, porwał siekierę i zadał teścio­
wej cios obuchem w lewą skroń, tak, 
że Chodzeniowa .padła nieprzytomna.

Wezwane z Warszawy pogotowie ra­

Awanturnik i oszust skazany na 11
W Sądzie grodzkim w Grudziądzu 

odbyła się rozprawa przeciwko niezwy­
kłemu oszustowi, obywatelowi gdań­
skiemu, „Walterowi Kundemu4*, które­
go właściwe nazwisko brzmi Jan Au­
gust Bank. Oszust ten ponabierał sze­
reg łatwowiernych kobiet, wyłudzając

Wstrząsający dramat małżeński
Onegdaj w południe rozegrał się 

w Hotelu Podolskim krwawy dra­
mat małżeński.

W czasie sprzeczki żona sekre­
tarza Rady powiatowej, Wołodkie­
wicza. strzeliła dwukrotnie z rewol­

żenie osadników w Małopolsce Wscho­
dniej i na konieczność rozparcelowa­
nia obszarów dworskich, co przyczyni 
się do wzmocnienia żywiołu polskiego. 
Po uchwaleniu szeregu rezolucyj, ze­
branie zakończono okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej i Witosa. Zapal pa­
nował wielki.

tunkowe stwierdziło śmierć Chodzenio- 
wej.

Zabójcę aresztowano i przeprowa­
dzono na posterunek policyjny, zwłoki 
zabitej odstawiono do prosektorjum.

BU&ZA NAD ŁODZIĄ..
W ubiegły piątek około godziny 

12.30 w południe zgromadziły się nad 
Łodzią czarne chmury, powodując 
chwilowe zaćmienie, następnie rozsza­
lała gwałtowna burza, połączona z 
piorunami i ulewą. Po 10 minutach 
burza przeszła. Jeden z piorunów 
wpadł do mieszkania przy ulicy Głó­
wnej, niszcząc odbiornik radjowy i 
częściowo demolt^jąc urządzenie.

Małopolska.
WCZORAJSI „STRZELCY41 

- DZIŚ LUDOWCY.
W Hucie Brzuskiej pow. Dobromil 

przed trzema laty został zawiązany 
Związek Strzelecki. Liczył roku ibie- 
głego już 60 członków. Tak było do 
Łapanowa. Krytyczny moment przy­
szedł na ,,Strzelca4', kiedy Marcin Li­
chota, prezes Strzelca, został prezesem 
Koła Stron. Ludowego. „Strzelec*4 to­
pnieje jak wiosenny śnieg, a na opłat­
ku urządzonym w dniu 29 stycznia, 
członkowie „Strzelca41 gromadnie o- 
świadezyli, że ze ,,Strzelca*4 występują 
i opuścili lokal z pieśnią na ustach: 
„Gdy naród do boju../4

ZAGINAŁ BEZ ŚLADU.
Z Borysławia donoszą, że 37-letni 

agent handlowy Józef Holzman wyda­
lił się z domu jeszcze w listopadzie z. 
r. i wszelki ślad po nim zaginął. Za­
chodzi przypuszczenie, że padł on ofia­
rą jakiegoś nieszczęśliwego wypadku. 
Ewentualne zawiadomienie należy kie­
rować do najbliższego posterunku po­
licji albo do posterunku Borysław- 
Mraźnica.

Kresy Wschodnie.
MŁODOCIANY SAMOBÓJCA.

Zamieszkały przy ul. 3 Maja w Wil­
nie biedny krawiec M. zastał onegdaj 
po powrocie do domu 13-letniego syn­
ka, wiszącego na sznurze. Przerażony 
ojciec zdjął nieletniego samobójcę ze 
stryczka i uratował mu życie.

W kieszeni desperata znaleziono 
kartkę z następująćemi słowy: „Przy­
szedłem do przekonania, że dzieciom 
nędzarzy nic warto żyć i dlatego posta­
nawiam dobrowolnie odebrać sobie ży­
cie*.

od nich dość poważne kwoty pieniędzy, 
a następnie ulatniał się. Sąd skazał 
Kundego za oszustwo w dwóch wypad­
kach na 3 miesiące więzienia oraz w 
jednym na 8 miesięcy więzienia z za­
liczeniem aresztu śledczego.

weru do swego męża, raniąc go 
ć:ężko. Następnie skierowała bron 
do siebie, zadając sobie również bar­
dzo ciężką ranę.

Oboje przewieziono do szpitala.

pastylek

ran.tla.vii

i wszędzie, gdzie zbiera się wie-A 
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia Się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas) 
kaszlu lub kichania zarazków. 

' Chrońcie się zatem przed grypę,' 
zapaleniem gardła i przezię­

bieniem zapomocą

Do nabycia we wszystkich aptekach.^

Notowania giełdowe
BYDŁO I MIĘSO.

Warszawa, 10. 2. Notowania bydła 
rogatego i trzody chlewnej żywej wa­
gi za 100 kg w złotych loco Warsza­
wa, według giełdy mięsnej z dn. 8. 2.: 
woły tuczone 60—65; woły starsze tłu­
ste 50—55; woły karmne 45—50; krowy 
oddojone wszelkiego wieku 50—55; cie­
lęta młode odżywione 80—85; świnie 
słoninowe od 150 kg wzwyż 105—110: 
świnie o wadze 130-150 kg 100—105: 
mięsne o wadze 110 kg 85—100. Na hali 
hurtu płacono za 1 kg: wołowina za­
dnia warszawskiego uboju I. gat. 105 
—1,10; wołowina przywozowa 0,90 — 
0,95; wołowina II. gat. warszawskiego 
uboju 0,90—1,00; przywozowa 0,75—0,85.

Lwów, 10. 2. Notowania trzody 
chlewnej wg. Izby Przemysłowo-Han­
dlowej za 1 kg żywej wagi loco stacja 
załadowania Wschodniej Małopolski w 
okresie od 30. 1. — 5. 2.: świnie tuczo­
ne od 100 kg w górę 0,75—0.85; świnie 
mięsne cd 70—100 kg 0,55—0,65; chudź- 
ce 0,45—0,55. W porównaniu z poprze­
dniem notowaniem ceny świń tuczo­
nych podniosły się o 5 gr, natomiast 
mięsnych spadły o 5 gr na 1 kg.

NABIAŁ I JAJA.
Warszawa, 10. 2. Hurtowe notowa­

nia masła według Komisji Nabiałowej 
obowiązujące od dnia 8. 2. za 1 kg: 
wyborowe 2,60; firmowe w drobnem 
opakowaniu o proc, droższe; deserowe 
2,00; solone mleczarskie 2,20; osełko­
we 1,50. W detalu dolicza się do tych 
cen najwyżej 15 proc. Z dnięm 8 bm. 
ceny masła wszystkich gatunków ob­
niżono o 20 gr na 1 kg.

Lwów, 10. 2. Hurtowe notowania 
masła za 1 kg w zł wg. Izby Przemy­
słowo-Handlowej w okresie od 29. 1. 
— 6. 2. wynosiły; masło deserowe 2,40; 
stołowe 2,20; kuchenne 2,00. Ceny de­
taliczne są droższe o 10—12 proc. Ten­
dencja utrzymana.

Sosnowice, 10. 2. Pólhurtowe noto­
wania masła za 1 kg wg. hurtowni na­
biału „Krakowianka'4 wynoszą; masło 
wyborowe I gat. w formach 2,60; w 
taflach 2,55; masło śmietankowe II 
gat. .2,40; wiejskie osełkowe 2,30. Ten­
dencja słaba.

Odpowiedzi Redakcji.
= Głodek Józef, Stężyca. Gazetę 

opłacił Pan do 1. VII. 33.
~ Bojdo Jan, Łoniowy 173. Prenu­

meratę Pan opłacił do 1. IV. 33.
— Szymczak Piotr, kol. Ręhów. 

Opłacił Pan gazetę do 1. IV. 33 r.
= Konopka Czesław’, kol. Pienią­

żki. trazetę opłacił Pan do 1. II. 33 r.
= Jastalski Piotr, ( Kosiorów. Za 

abonament opłacił Pan do 1. 5. 33. a 
monito dostał Pan przez omyłkę za 
co przepraszamy.

— P. Józef Mitrowicz, Śniatyń. 
Dziękujemy bardzo za pamięć o nas. 
Prosimy również o zainteresowanie 
się miesięcznikiem „Echo Świata44, wy­
dawanym przez nas. Wiemy, że dziś 
jest ciężko bardzo, ale przy dobrych 
chęciach można jeszcze dużo zrobić.
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Radjoprogram z Warszawy
Piątek, 17. 2.; 12,10 i 15,50 muzyka 

gramofonowa; 15,35 odczyt; 16,25 „Prze 
gląd wydawnictw periodycznych4*; 16.40 
,,W pracowni zoologa XX wieku'4; 17,00 
koncert orkiestry policji państw.; 18,00 
muzyka lekka; 18,50 komunikat dla nar­
ciarzy; 19,20 przegląd rolniczej prasy; 
19,30 feljeton: „Wystawa w Chicago w 
r. b/‘; 19,45 prasowy dziennik radjowy; 
20,15 koncert symfoniczny; w przerwie; 
„Jak czytać Norwida*4; 23,00 muzyka 
taneczna.

Sobota, 18. 2.: 12,10 16,00 i 17,00 mu­
zyka gramofonowa; 15,25 wiadomości 
wojskowe; 15,35 dla dzieci: „Chłopcy z 
placu broni4*; 16,40 „Opiekujmy sie u' 
myślowo chorymi4*; 17,40 odczyt aktual­
ny; 18,00 mązyka lekka; 19,20 „Książka 
rolnicza44; 19,30 „Na widnokręgu'4; 19,45 

prasowy dziennik radjowy; 20,00 kon-j 
cert; 22,05 koncert Chopinowski; 22,40 
feljeton: „Mgła*4; 23,00 muzyka tan.

Hto wygrał w loterię
1 dzień ciągnienia

4 klasy 26 Loterji Państwowej.
Po 50.000 zl.: 76066 126005.
Po 20.000 zt: 133713.
Po 10.000 zl.: 21784 52069 89218 107384.
Po 5.000 zl.: 56700 62783 69325 108682.
Po 2.000 zl.: 1310 4114 12815 22644 

42325 55255 62270 81542 94000 105072 112428
Po 1.000 zl.: 85406 106371.
Po 500 zl.: 41490 59897 80120 83119 

84120 91833 102524 115314 121102 130985 
141033.

Po zł. 400: 5912 16408 22369 23187 26965 
37722 38452 41097 44472 49034 50270 55972 
57012 61866 65301 118666 120044 121572 
125898 128246 133149 142799 147440.

Po zł. 300: 285 7239 10138 15741 16577 
17126 19309 24727 25325 32346 34850 41482 
348 45547 604 49834 51590 52749 53581 54591 
59391 60933 61282 62528 62955 64810 67120 
69723 74948 80556 81213 83853 53856 84298 
452 85689 87479 91512 92388 94577 94700 
97808 98091 101890 105082 109138 112779 
117524 872 119816 126396 130818 136021 477 
137142 390 138199 139672 141926 144184 703 
145264.

Premie (zł. 100.000 premii podzielonych 
zostanie między ponownie wygrywające lo­
sy w zależności od ilości tychże. Wysokość 
poszczególnych premji ustalona zostanie po 
ciągnieniu IV-ej klasy).

7 311 1277 1310 3600 4185 5952 6783 8466 
718 10710 777 926 12129 213 13771 15183 
1812 18312 19206 20411 21665 772 23988 
26965 986 27082 28181 28683 29271 681 30215 
826 33208 35537 39061 40442 40963 43329 
51046 53007 281 581 54591 919 55119 56297 
827 57824 836 60478 535 62008 63569 64424 
854 65992 66472 66717 695 67635 71367 71093 
65577 631 76830 79023 333 79577 81542 84107

235 85052 86312 87363 449 535 90137 91797 
93597 94700 99942 102522 103755 105034 540 
106218 107291 111011 112779 114346 116086 
312 634 117024 936 118158 413 666 119183 
260 754 120711 122781 123566 125613 126005 
_j3 127924 128658 130227 229 130469 131506 
606 132548 632 641 136092 139463 140107 
141926 142865 143925 144184 951 145861 
147803 989.

KATASTROFALNE MROZY x 
W AMERYCE. *

Środkowo-zachodnia cześć Stanów 
Zjedn. nawiedzona została przez kata­
strofalne śnieżyce, przy równoczesnym 
spadku temperatury.

Silny mróz, wynoszący miejscami 
około 40 stopni, pociągnął już za sobą 
liczne ofiary w ludziach. Dotychczas’ 
zanotowano 17 wypadków ,,białej 
śmierci44.
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Hodowla drzeia i krzemom sbcoi^Ii 
Dzieło to pisane przez prof. J. Brzezińskiego 
zostało odznaczone I. nagrodą na konkursie Akademji 

Umiejętności w Krakowie. —- Autor omawia w niem 
specjalnie formowanie drzewa, zasady wzrostu 

i cięcia, cięcia na owoc gruszy, jabłoni, brzo­
skwini, odmiany tychże, rozmieszczenie 

i odsłony oraz różne inne roboty przy 
drzewach owocowych i krzewów.

CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 5,55.
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem 
należności. — Pieniądze wpłacić można w każdym Urzę­
dzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na konto 
~ - nasze w P. K. O. Poznań nr. 200 420. =■* ■-

ZAMÓWIENIA PRZESYŁAĆ! NALEŻY:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

w Grudziądzu - Pomorze.

i
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Ogiąsajcię w „Gazecie Grudziądzkiej”

\KODEKS KARNY
Prawo o wykroczeniach przepisy wprowadzające 

oraz
utrzymane w mocy przepisy uchyl. Kod. Karnych.
Cena wraz z przesyłKą Zł. 2,70.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzed-. 
niem nadesłaniem należności. Pienią­
dze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosz­
tów na konto nasze w P.K.O. Poznań 

N-r 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

ZAKŁADY GRAFICZNE I WYDAWNICZE

WIKTORA KULERSKIEGO
W GRUDZIĄDZU (POMORZE).

uiiiiiiiiiiiiiiminiiiin 
Rewolucja

Cen I!
Z powodu spadku cen 

bawełny, obniżyliśmy ceny 
do minimum i wysyłamy 
54 mtr. towaru niekroch- 
malonego tylko za 20 zł. 
4 mtr. na suknię damską, 

mtr. flaneli dobrej na 
bieliznę wszelkiego rodza­
ju. 6 mtr. zefiru na dobre 
soszuie męskie w paski 
lub kratki, 6 mtr płótna 
kremowego na pościel i 
prześcieradła i 12 mtr. 
płótna ręcznikowego na 
12 dobrych ręczników. 
Cały ten komplet wysyła­
my za bezcen, bo tytko za 
zł 20.— Wysyłamy ró­
wnież 3 mtr kortu wełnia­
nego na eleganckie ubra­
nie męskie lub na palto 
wiosenne, damskie (pod­
szewkę dodajemy bezpła­
tnie) tylko za zł 10.— za 
zaliczką poczto trą po ot­
rzymaniu listownego za­
mówienia Płaci się przy 
odbiorze towaru Do kaź 
dej paczki dodajemy war 
tościową niespodziankę — 
Adresować.: „POLSKA 
POMOC1', Lódż, skrzyń 
ka pocztowa 549 
lllilllllllillll)l!lllill!ll

|uż wyszedł z druku nr. 21
a całej kuli 
ziemskie)

uznaje się stwierdzo­
ną prawdę, że tylko 

reklama
ogłoszeniowa

jest dźwignią każde­
go przedsiębiorstwa, 
tem więcej w obec­

nych czasach.
Sprzedam
?ospodarstwo 70 morgowe 
dobrei ziemi, inwentarze 
komplet, cena według ugo 
dy Rzodecko, Łubianka 
poczta Toruń.

Piśmienni
otrzymają pracę w miejscu 
zamieszkania. Ostrołęka. 
Wydawnict., Nowe Życie**

Chcesz tanio
nabyć instrumenty muzy 
ezne. zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo — Najstar­
szy w Polsce dom muzy­
czny Ignacy Cypres. Kra­
ków. Szewska 13 G.G.

> jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach i miejscach sprzedaży gazet. Zamó­
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, tnb można uskutecznię 
wprost w administracji w Grudz q«lzn. 

Abonament kwartami 75 groszy.

Nowy liotownik Miłosny
Wzory listów miłosnych dla zako­

chanych, narzeczonych i małżonków.
Cena z przesyłką 1.60 zl.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na­
desłaniem na eżności Pieniądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz­
ów na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200120.

Zamówienia przesłać należy;
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 zł. kwartalnie 3.89 zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalniewe Francji i Belgji 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajcarii 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

Ogloszetata: „Gaże ta Grudziądzka'* wychodzi w 3-ch wyda­
niach: I. (Pomorze), H. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III- (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnem wydania: wiersz mm: w. zwyczajnych 
nadesłanem-OiTO zł^ w tekście 1,201'

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem.

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
1-szej stronie 4 00 zł.

Ogłoszenia drobne: W wydania ogólnem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.00 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%, za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 25% Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy ptfdać koniecznie 
wydąnie. w któram ogłoszenia ma stę pojawić. Drobne,omyłki, nie 

zamieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego d< 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy dru) 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą ęobota w nagłówku), przyjmuje się ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia< 
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 min

Adres: „Gazeta Grudziądzka’*. Tuszewo. powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo. pow. Grudziądz

Drukiem ..Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora KulM* 
skiego w Grudziądzu’*, w Tuszewie.


